s. M. Kolumba Waleria Czarnota CSSJ (1876-1950).
Urodzona w Dornbach (obecnie Tarnawiec) woj. podkarpackie. Kończy seminarium Sióstr Urszulanek i wstępuje do Zgromadzenia Sióstr Świętego Józefa we Lwowie. Przyjmuje habit i imię zakonne s. M. Kolumba (co znaczy „gołębica”). Oprócz trzech tradycyjnych ślubów: czystości, ubóstwa i posłuszeństwa, składa czwarty: „całe życie poświęcić w służbie ubogim Chrystusowym dla miłości Bożej”. Po profesji zakonnej rozpoczyna posługę głownie jako pielęgniarka w szpitalach i domach prywatnych. 
Czas I wojny światowej spędza pracując w szpitalu w Czortkowie i Dolinie (obecna Ukraina). Tam w przyszpitalnych barakach pielęgnuje polskich jeńców wojennych zdziesiątkowanych epidemią tyfusu. W 1922 roku rozpoczyna swoją posługę i misję w Domu dla Nieuleczalnie Chorych w Tarnowie przy ul. Starodąbrowskiej, gdzie zapisuje najpiękniejszą kartę swojego życia. To tutaj w czasie II wojny światowej z narażeniem własnego życia pomaga Żydom ukrywając ich w Zakładzie, donosząc żywność do tarnowskiego Getta, ratując uciekinierów skazanych na śmierć, lekarzy, partyzantów, opiekując się rodzinami                   z Poznańskiego i Pomorza. Posługując się fortelem ratuje Zakład przed zajęciem przez Niemców, strasząc ich bakcylami gruźlicy i tyfusu. Razem z siostrami ze Zgromadzenia kwestuje na ulicach i w tarnowskich urzędach, aby utrzymać Zakład i „wykarmić” tarnowską biedotę. Wyciąga z tarnowskich slusów chorych i pielęgnuje skrajnie zaniedbanych. Staje się ich głosem w urzędach i każdemu pomaga radą i ofiarą. 
Obdarzona niezwykłym darem. Potrafi „ujrzeć” człowieka, a ujrzeć to znaczy więcej niż widzieć. Ujrzeć człowieka to zajrzeć do środka, w głąb, dotknąć jego człowieczeństwa            i sięgnąć tego co dla oczu niewidzialne co czeka na miłość. Ujrzeć to znaczy nie potrafić już przejść obojętnie, to dać swój czas, zainteresowanie, konkretną pomoc, siebie... 
Matka Kolumba. Tak nazywają ją wszyscy! biedni studenci, chorzy, bezdomni, głodni, uwięzieni, ale i zamożni, urzędnicy a nawet Żydzi. Najpiękniejsze określenie jakim można wyrazić to kim była, bo słowo „Matka” nie przylgnie do każdego. Ono wybiera serca najczystsze, które potrafią kochać bez miary, walczyć do samego końca, nawet za cenę własnego życia. Matka to tytuł, który wyrasta wokół niej z dobra, które czyniła, to tytuł nadany jej z wdzięczności przez tych których ocaliła. Ona oddaje im cały swój świat, by oni stali się całym jej światem. 
Umiera w 1950 roku. Spoczywa na Starym Cmentarzu w Tarnowie.
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